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P R Z E D M O W A
Myś/ o napisaniu pracy na temat polityki 

prawa międzynarodowego powstała w paź- 
dzierniku 1930 r. w czasie rozmowy z prof. 
Leonem Petrażyckim na pól roku przed jego ’ 
zgonem. Prof. Petrażycki przewidywał zwię- 
kszanie się w najbliższych latach kryzysu 
w stosunkach międzynarodowych, mówił o 
tym jak ciężka, niemal bez wyjścia jest sy
tuacja, podkreślał słabość Ligi Narodów wo
bec zbliżających się wypadków.

Po kilkuletniej przerwie powróciłem do 
pracy nad tematem. W kwietniu 1936 w To- 
warzystwie im. Leona Petrażyckiego w War- 
szawie miałem odczyt o „teorii prawa między- 
narodowego Kelsena i możliwości polityki 
prawa /międzynarodowego”. Praca ta jest roz- 
winięciem drugiej części odczytu, choć zawie- 
ra też nowe myśli. Uwzględnione w niej zo
stały cenne wskazówki prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Jerzego Landego, któremu na 
tym miejscu składam podziękowanie.

We wrześniu 1938 r.

AUTOR.





I.

Ujemne zjawiska lat dwudziestych i trzy- 
dziestych obecnego wieku w stosunkach mię- 
dzynarodowych, załamywanie się tradycyj- 
nych zasad życia międzypaństwowego nieraz 
pod groźbą lub uderzeniem bagnetów — za
wierają w sobie znamiona chorobliwe i nie- 
ograniczone możliwości katastrof politycz
nych i upadku kulturalnego.

Znalezienie obiektywnie najlepszych dróg 
wyjścia z dzisiejszej sytuacji, właściwych za
sad postępowania, jest zagadnieniem nauk 
międzynarodowej polityki społecznej, wśród 
których rolę decydującą odgrywać winna na- 
uka polityki prawa międzynarodowego.

Nieznajomość idei i podstawowych zasad 
polityki prawa międzynarodowego spowodo
wała błędy ustawodawców z lat 1919 — 1920 
w formowaniu powojennego systemu prawa 
międzynarodowego.

Zaczątki nauki polityki prawa, z której 
czerpać chcę założenia naukowej polityki 
prawa międzynarodowego, zawarte są w 
twórczości Leona Petrażyckiego, lecz dotąd 
szerzej rozwinięte nie zostały.
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Niezbędne dla dalszego tematu elementy 
nauki Petrażyckiego są następujące:

„Prawo jest czynnikiem psychicznym 
życia społecznego i działa psychicznie. Dzia
łanie jego polega, po pierwsze, na wzbudza
niu lub stłumianiu pobudek do różnych czy
nów i zaniechań (działanie prawa motywa
cyjne albo impulsywne), powtóre zaś na 
utrwalaniu i rozwijaniu pewnych skłonności 
i cech charakteru ludzkiego i na osłabianiu 
i wytępianiu innych, słowem na wychowy
waniu psychiki zbiorowej w kierunku odpo
wiadającym charakterowi i treści obowiązu
jących norm prawnych (działanie wycho
wawcze prawa).

Stosownie do tego zadanie polityki prawa 
polega: 1) na racjonalnym kierowaniu po
stępowaniem jednostkowym i zbiorowym za 
pomocą odpowiedniej motywacji prawnej, 
2) na doskonaleniu psychiki ludzkiej, oczysz- 
czaniu je j od skłonności złych, antyspołecz
nych, a zaszczepianiu i utrwalaniu skłonnoś
ci przeciwnych.

Obowiązujący w każdym danym czasie 
system norm prawnych stanowi stadium 
przejściowe wychowania społecznego i powi- 
nien być, w miarę wypełniania swej funkcji 
wychowawczej, zastępowany przez inny sy-
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stem oddziaływania prawnego, motywacyj- 
nego i wychowawczego, przystosowany do 
osiągniętego już poziomu psychiki społecznej.

Posłannictwem przyszłej nauki polityki 
prawa jest świadome prowadzenie ludzkości 
w tym samym kierunku, w jakim posuwała 
się ona dotąd drogą nieświadomego przysto
sowania empirycznego, oraz odpowiednie 
przyśpieszanie i prostowanie dążenia ku wiel
kiemu, świetlanemu ideałowi przyszłości”.*)

Na gruncie tych założeń staje się jasne, że 
nigdzie — a więc i w zakresie stosunków mię- 
dzynarodowych — nie można budować jakie- 
goś jednolitego systemu prawnego, zdatnego 
dla wszelkich narodów i czasów. Zadaniem 
polityki prawa jest opracowanie instytucji 
prawnych z przystosowaniem ich do psychiki 
danego narodu w danym czasie, gdyż tylko 
wtedy motywacja i pedagogika systemu pra
wnego przyniesie społecznie dodatnie rezul
taty.

II.
Naczelną zatem zasadą naukowej polity- 

ki prawa jest zasada odpowiedniości nor-

*) Petrażycki, „Wstęp do nauki prawa i moral
ności", Warszawa 1930, str. 3 i 4.
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my pram nej i poziomu psychiki prawnej. Bę
dzie ona grała rolę podstawową w nauce po
lityki prawa międzynarodowego.

Jedną z podstaw należytego konstruowa
nia prawa międzynarodowego jest więc umie
jętność należytej diagnozy stanu psychiczne
go prawnego i kulturalnego poszczególnych 
społeczeństw państwowych. Wprawdzie mie
rzyć w sposób absolutny psychiki społecznej 
nie można, jest jednak możliwe orientowanie 
się w intuicyjnych przeżyciach prawnych 
członków danej zbiorowości ludzkiej w od
niesieniu do innej zbiorowości, w przekona
niach mas, jak należy postępować w stosun
ku do obcych grup, oraz jakie jedno państwo 
ma prawa i obowiązki w stosunku do państw 
innych.

Polityka prawa międzynarodowego musi 
zdawać sobie sprawę z tego, że obok prawa 
pozytywnego, powołującego się na ustawy 
czy traktaty, istnieje prawo intuicyjne — 
przekonania prawne ludzi, nie oparte na au
torytetach, mniej czy więcej odległe od norm 
prawa pozytywnego. To prawo intuicyjne, 
które przy dużej różnicy i konflikcie z pra
wem pozytywnym wytwarza procesy rewo
lucyjne, odgrywa i odgrywać będzie w życiu
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międzynarodowym decydującą rolę. Jak we 
wszystkich dziedzinach życia społecznego 
i prawnego, tak i na terenie stosunków mię
dzynarodowych oraz prawa międzynarodo
wego, decydować musi i w ostatecznym re
zultacie decydować będzie to, co się dzieje 
w psychice mas ludzkich, mniej zaś ważne 
będzie, co dokonają jednostki, stojące na cze
le, o dłuższych czy krótszych wpływach. 
W ostatecznym rozrachunku ogromnej łiczby 
czynników życia międzynarodowego decydu
ją  nie konstrukcje prawników, polityków czy 
ideologów, lecz przeciętne poczucie intuicyj- 
no-prawne w masach, co się należy jednej 
grupie państwowej od drugiej, czego dana 
grupa może żądać od innej, co sama jest je j 
winna.

W sposób szczególnie charakterystyczny 
przejawiły się przekonania prawno-między
narodowe społeczeństwa o najwyższej kul
turze i najwyższym poziomie psychiki praw
nej — narodu angielskiego, gdy reagował w 
czasie konfliktu włosko-abisyńskiego na słyn
ny plan Laval—Hoare i gdy reakcja społe
czeństwa poza parlamentem spowodowała 
upadek ministra Hoare‘a. Podobnie psychika 
prawno-międzynarodowa angielska występo
wała wyraźnie negatywnie przy ustosunko



waniu się do Protokółu Genewskiego. O po
łączeniu Niemiec z Austrią zdecydował silny 
pęd ideologiczny, masowy austriacki patrio
tyzm wielkoniemiecki, nie zaś wola jednostki.

Międzynarodowi ustawodawcy winni ze 
szczególnym szacunkiem odnosić się do intui
cyjnej masowej psychiki prawnej. Nieraz 
wskaźnikiem orientacyjnym dla naukowej 
polityki prawa może być wyjaśnienie stosun
ku obecnej psychiki prawno-międzynarodo
wej, do poprzedniej np. powojennej do przed
wojennej, gdzie możemy zaobserwować wy
raźnie występujące różnice w reakcjach spo
łecznych.

Dla polityki prawa międzynarodowego 
wskaźnikiem o dużym znaczeniu przy dia
gnozie stanu psychiki prawno-międzynarodo
wej będzie dotychczasowe działanie systemu 
prawnego, a więc, np. złe wyniki systemu li
gowego w jego formie obecnej.

Również praca porównawcza tj. porów
nanie stanu kulturalnego narodów o różnym 
poziomie psychiki prawnej i uświadomie
nie sobie różnic, ustrzeże ustawodawcę mię
dzynarodowego przed błędami.

III.
Wyznając zasadę odpowiedniości nor

my prawnej i poziomu psychiki prawnej.
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naukowa polityka prawa staje w ostrej opo
zycji do tez szkoły prawa natury, która dą
żyła do ustalenia jednolitego systemu praw
nego, dobrego dla wszystkich czasów i naro
dów, z drugiej zaś strony do kierunków, 
które uważają za niemożliwe przeciwsta
wianie prawu obowiązującemu jakiegokol- 
wiekbądź ideału.

Nienaukowe i antyewołucyjne są po
glądy, według których pewne formy rządze
nia, gospodarowania czy współżycia państwo
wego międzynarodowego są nieziszczalne tylko 
dlatego, że dotąd form takich nie było. Nie
naukowe też są te, według których możliwe 
jest trwanie pewnych form rządzenia, go
spodarowania itd. przez tysiąclecie. Wyzna
wcy tych poglądów nie zdają sobie sprawy 
z tego, że działanie ustroju nieodroolalnie 
przeobraża psychikę ludzką, a ta przeobra
żona psychika powoduje powstanie nowego 
ustroju. (Nienaukowość tezy Hitlera o ty
siącleciu trwania ustroju hitlerowskiego).

W życiu społecznym nie ma i być nigdy 
nie może zastoju i zakrzepnięcia i każda  bez 
w yjątku  form a i norma ustroju wewnątrz
państwowego czy międzynarodowego jest 
tylko przem ijającym  ogniwem  motywacji
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i  w ychowania społecznego i musi, gdy speł
ni swe zadanie motywacyjne i wychowaw
cze, ustąpić miejsca innej, przystosowanej 
do nowego poziomu psychiki. W niektórych 
wypadkach przekształcenia odbywają się 
niezwykle wolno i są mało dostrzegalne, 
jednakowoż zachodzą, np. Chiny, społeczno
ści religijne.

Naiwne choć powszechne jest wyznawa
nie nieewolucyjnego poglądu na zagadnie
nia takie jak: republika czy monarchia, 
parlamentaryzm czy antyparlamentaryzm, 
liberalizm, faszyzm czy socjalizm, sojusze 
wojskowe czy Liga Narodów, bilateralizm 
czy pakty zbiorowe w stosunkach między
narodowych? Przy ustosunkowaniu się do 
tych zagadnień należy być i można być tyl
ko „relatywistą", stosunek swój do nich okre
ślać należy w zależności od czasu i miejsca, 
od epoki państwa czy narodu, dla którego pe
wne normy mają obowiązywać. Norm tych, 
jeśli się chce osiągnąć pożyteczne społecznie 
rezultaty nie wolno ustalać według włas
nych (ustawodawcy) sympatii lub antypatii; 
muszą one być przystosowane do osiągnię
tego poziomu psychiki prawnej społeczeń
stwa.
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IV.
• Naukowa polityka prawa międzynaro

dowego powinna mieć obok tych zasadni
czych idei prawno-politycznych za podsta
wę całkowitą znajomość tendencyj, jakie 
można ustalić w rozwoju prawa w grupach 
społecznych. Znajomość tę czerpać winna z 
odpowiednich nauk teoretycznych, opartych 
ma teorii przystosoroania społecznego *)

W przeciwstawieniu do przystosowania 
biologicznego, zwróconego ku dobru całego 
gatunku, przystosowanie społeczne (socjo- 
centryzm) skierowuje się ku dobru danej 
grupy, zamkniętej grupy społecznej. Przy
stosowanie społeczne polega na tym, że dy
rektywy społeczne (normy prawne, moral
ne i inne) mają tendencję powstawania 
i rozwijania się w sposób „socjocentrycz- 
ny”, tworzą się i przekształcają w sposób 
zgodny z dobrem danej grupy społecznej.

W wyniku pożyteczności względnie 
szkodliwości pewnych faktów, zachodzących 
w życiu grupy społecznej, formują się oceny 
oraz żądania społeczności w obec w chodzą
cych w skład  je j jednostek: np. popierane

autor Leon Petrażycki — dotąd nieopubliko-
wane.
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jest przez zbiorowość małżeństwo, chronio
na jest własność, potępiona jest kradzież 
i mord. Ocena społeczna ma w ogółe tenden
cję kształtowania się w sposób odpowiada
jący przeciętnemu działaniu (skutkom" spo
łecznym) instytucyj czy zjawisk w życiu da
nej grupy społecznej.

Dyrektywy społeczne, w szczególności 
prawne, powstając i zmieniając się na pod
stawie długotrwałego i masowego wartościo
wania zjawisk, często zachodzących w życiu 
danej grupy, odzwierciedlają wiełką mą
drość zbiorową, opartą na olbrzymim do
świadczeniu pokoleń. Dzięki temu ocena 
społeczna częstych zjawisk życia, jak  mor
derstwo i kradzież, instytucyj społecznych, 
jak  własność i małżeństwo, uwolniona jest 
od subiektywizmu i przypadkowości. Nato
miast ocena zjawisk zachodzących rzadziej, 
wyjątkowych faktów pojedyńczych (przy
kładem będą wojny, rewolucje, propaganda 
pewnych ideologii) może być obiektywnie 
(z punktu widzenia dalszych skutków spo
łecznych) błędna, bo na doświadczeniu po
koleń nie oparta. Na tle tych ocen powstaje 
i w miarę ich zmian przekształca się prawo 
— system norm.
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W stosunkach między grupowych  psy
chika, kształtująca się w kierunku przysto
sowania socjocentrycznego, na tłe korzyści 
zamkniętej grupy społecznej ze zwycięskich 
wojen, podbojów i osiągniętego w ten spo
sób dobrobytu i zamożności itp., łatwo wchła
nia pierwiastki wrogości względem grup, 
plemion, narodów czy państw obcych.

Dobro poszczególnej grupy społecznej 
na niższych szczeblach rozwoju wymaga, 
by stosunek członków’ zamkniętej grupy 
społecznej do zbiorowości obcych był w ro
gi. Prawo normujące stosunek grup pierwoU 
nych między sobą (a wraz z nim morałność 
i religię pierwotną) cechuje bezwzględność 
i okrucieństwo względem członków grup ob
cych, przy czym stopniowo tylko i z trudem 
przyznaje im wąski zakres uprawnień. Z 
czasem w miarę wzrostu kultury zakres 
praw, przyznawanych obcym, wzrasta. Prze
kształca się odpowiednio morałność i reli-  ̂
gia, rozpowszechniają się uniwersalistyczne 
systemy religijne, wytrwale krzewiące soli
darność ponad grupową (przede wszystkim 
chrześcijaństwo).

Rozumienie powyższych zależności ma 
ogromne znaczenie dla prawidłowego podej-
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ścia do wielu zjawisk życia międzypaństwo
wego, międzynarodowego i w  ogóle między- 
grupowego.

V.
a.

Szczególne znaczenie dla naukowej po
lityki prawa międzynarodowego posiada 
tendencja socjologiczna wzrostu solidarnych 
grup społecznych.*) Proces ten, uwarunko
wany postępem uspołecznienia psychiki 
i wzrostem kultury, odbywa się etapami 
i prowadzi od grup złożonych z kilkunastu 
lub kilkudziesięciu członków do skupisk, 
obejmujących dziesiątki milionów ludzi w 
państwach współczesnych. W okresach pier
wotnych występowały grupy jednokrewne, 
wywodzące się w pojęciu swych członków 
od wspólnego przodka, później wytwarzały 
się grupy różnokrewne, złożone z elemen
tów mieszanych pierwotnie obcej sobie i na
wet wzajemnie wrogiej ludności. Grupy spo
łeczne powstawały i cementowały się ła
twiej, gdy istniała wspólność językowa, trud
niej gdy były różnojęzyczne.

") autor Petrażycki — dotąd nieopublikowane.
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Historia od starożytnego Egiptu i Hella
dy, aż do państw Europy współczesnej do
starcza niezliczonych przykładów na dowód 
wszechmocnego działania omawianej ten
dencji socjologicznej. W średniowieczu i w 
czasach nowszych do W ielkiej Rewolucji 
z szeregu państw mniej czy więcej nie
zależnych powstawała monarchia francuska. 
Historia Polski Piastowskiej i Jagiellońskiej 
to dzieje łączenia się szeregu księstw w jed
nolite państwo pod wspólnym berłem. W 
zeszłym stuleciu wyraźnym przejawem dzia
łania tendencji wzrastających grup społecz
nych było łączenie się stopniowe państw nie
mieckich w jedną wielką Rzeszę, proces nie- 
zakończony i dopiero za naszych czasów do
biegający końca.

b.
Dzieje rozwoju państw współczesnych 

wymownie ilustrują trudności powstawania 
psychiki solidarności grupowo-państwowej. 
Każde z nich jest wytworem wielowiekowe
go procesu unifikacyjnego.

Cementowanie się państw współczes
nych, wytwarzanie się solidarnej psychiki 
narodowo-państwowej było czymś nierów
nie łatwiejszym, niż narastanie solidarności
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ponad-narodowych i ponad-państwowych, — 
solidarności zespołów państw itd. Pierw
sze procesy odbywały się na gruncie wspól
nej więzi językowe, drugie zachodzą 
między grupami językowo obcymi. Wspól
ność języka, a nawet podobieństwo języka, 
łatwość porozumiewania się, wspólność raso
wa (Bawarczyk i Fryzyjczyk, Kaszuba i Gó
ral z Podhala) sprzyjają wytwarzaniu się 
psychiki solidarności. Oczywiście nie jest to 
moment jedynie decydujący, bo mimo wiel
kich różnic językowych istnieje znaczna łat
wość porozumiewania się narodów i państw 
o wspólnym poziomie kultury (Anglia, Fran
cja).

Należy sądzić, że narastanie w psychice 
szerszej solidarności na przestrzeni wieków 
przyszłych będzie miało przebieg podobny do 
procesów narastania i wytwarzania się soli
darności narodów czy państw. Już dziś je 
steśmy i w przyszłości niewątpliwie będzie
my świadkami prób zbliżeń i łączności pew
nych zgrupowań państw. Ameryka stanowi 
prawie odrębny organizm polityczny. 
Czymś wyodrębnionym w psychice euro
pejskiej są interesy państw zachodnich, po
dłoże głębszej solidarności grupowej ma 
Skandynawia, a nawet Bałkany. Wytwarza-
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ją  się powoli wyższe formy solidarności mię
dzy szerszymi grupami.

Na przestrzeni historii zwiększają się 
więc rozmiary spacyfikowanych i solidar
nych grup społecznych i państwowych oraz 
przerzucane są coraz szersze pomosty mię
dzy nimi. W miarę wzrostu kultury rosną 
zarówno wymagania, jak  i obowiązki psy
chiki ludzkiej względem obcych zbioro
wości.

VI.
Narastanie solidarności szerszej jest 

procesem złożonym. Początkowo psychika 
członków grupy społecznej zdolna jest 
przyjąć jedynie wąskie wyrzeczenie się 
praw te j grupy na rzecz wspólności szerszej.

W dalszej ewolucji w miarę nagroma
dzania się doświadczenia masowego rośnie 
zrozumienie interesu zbiorowości szerszej 
i świadomość korzyści nie bezpośrednich, 
lecz odleglejszych własnej grupy, płynących 
z wyrzeczeń na rzecz zbiorowości szerszych. 
Tym samym stają się psychologicznie moż
liwe i polityczno-prawnie uzasadnione wy
rzeczenia dalsze i większe
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Uszczuplenie praw danej grupy spo
łecznej (państwowej) na rzecz zbiorowości 
większej musi tedy przechodzić przez dłuż
sze ogniwa. W miarę powolnego wzrostu so
lidarności ponadpaństwowych możliwe się 
stają ze strony poszczególnych państw wy
rzeczenia się praw na rzecz szerszej zbioro
wości międzynarodowej, a więc prawne ogra
niczenia państw.

Polityka prawa międzynarodowego li
czyć się musi z zasadą powolnego ew olucyj
nego uszczuplania sw obody podm iotów pra
w a międzynarodowego, musi dbać o zacho
wanie właściwej miary między krępowa
niem te j wolności a postępem zrozumienia 
interesów szerszych zbiorowości i wytwa
rzania się psychiki solidarności ponadpań
stwowej.

W okresie obecnym i na dłuższą jeszcze 
przyszłość uznać należy za słuszną zasadę 
w ielkiego umiarkowania w ograniczaniu 
całkow itej suwerenności poszczególnych  
państw. Takie stanowisko zajmowała wie
lokrotnie polityka W ielkiej Brytanii, kiedy 
starała się przeprowadzić zorganizowanie 
Ligi Narodów jako ciała w pierwszym okre
sie doradczego, nie mającego jeszcze okre
ślonej siły i sankcji, stopniowo zwiększają-
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cego swe wpływy i autorytet. Polity^ka ta 
np. swego czasu w Paryżu odrzuciła przy
jęcie propozycji francuskiej, by Liga była 
obdarzona specjalną siłą zbrojną.

Perspektywa ewolucyjna nie powinna 
była ustawodawcom międzynarodowym po
zwalać na przeskakiwanie przez poszczegól
ne normalne fazy rozwojowe. Błędem było, 
że wbrew stanowi psychiki współczesnej 
Pakt Ligi wymagał od je j  członków boles
nych, a niezrozumiałych dla nich, wyrze
czeń na rzecz obcych. Liga Narodów  w je j 
formie z r. 1919 była z punktu widzenia po
lityki prawa międzynarodowego niewątpli
wym przeskokiem  nad wielu ogniwami dłuż
szej normalnej ewolucji prawno-m iędzynaro
dow ej.

VII.
Międzynarodowe prawo powojenne na 

ogół jest w dysproporcji ze stanem współ
czesnej kultury i psychiki prawnej. Powo
jenni ustawodawcy międzynarodowi zlekce
ważyli i zignorowali naczelną zasadę polity
ki prawa — zasadę odpowiedniości norm 
prawnych i poziomu psychiki. Jak każde 
prawo złe (w znaczeniu odchylenia norm y



od psychiki, obojętne czy w kierunku nad
miernej reakcyjności czy zbytniej postępo
wości), tak dzisiejszy źle skonstruowany sy
stem norm międzynarodowych wywierać 
musi i wywiera szkodliwy wpływ na psy
chikę międzynarodową zarówno z punktu 
widzenia motywacji, jak  i oddziaływania 
społeczno - wychowawczego, deprawując ją  
i pozostawiając trwałe ślady chorobliwe.*)

Wynika stąd konieczność reform y dziś 
istniejącego systemu praw a międzynarodo
wego.

Ogromna różnica poziomu kulturalnego 
i poziomu psychiki prawnej między poszcze
gólnymi społeczeństwami państwowymi (ró
wnież niejednolity poziom psychiki ludno
ści w poszczególnych państwach) zezwala 
na wysunięcie dyrektyw y, że normy prawa 
międzynarodowego, mające obowiązywać 
wszystkie państwa i narody, stwarzać obo
wiązki dla wszystkich bez względu na po
ziom kułturałny i psycho-prawny, muszą 
być ograniczone do ram stosunkow'o szczu
płych.

*) L. Petrażycki, „Aktienwesen und Spekulation", 
Berlin 1905, str. 5 i nast.
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Powyższa dyrektywa, obowiązująca we 
współczesnej polityce prawa międzynaro
dowego, pozwala za konstrukcję wysoce wa
dliwą uznać system norm Paktu Ligi z roku 
1919, narzucający całej społeczności mię
dzynarodowej sieć skomplikowanych obo
wiązków, z jednej strony szczególnie cięż
kich dla państw, w których właśnie po W iel
k ie j Wojnie rozwinęła się silnie psychika 
nacjonalno-państwowa, z drugiej strony 
szczególnie niezrozumiałych dla społe
czeństw państwowych o niższym stopniu 
kulturałnym. System norm Protokółu Ge
newskiego z 1924 r., nakładający na spo
łeczność międzynarodową jeszcze dalsze 
i większe obowiązki był projektem z punktu 
widzenia polityki prawa międzynarodowego 
szczególnie błędnym.

W polityce prawa międzynarodowego 
obowiązywać musi dałej druga dyrektywa, 
że szersza rozbudowa systemu norm praw
no-międzynarodowych, przyjęcie przez pań
stwa większych praw i obowiązków, będzie 
prawidłowe tam, gdzie chodzi o systemy te
rytorialnie ograniczone, łączące tylko nie
które państwa o mniej więcej jednakim po
ziomie kultury i psychiki prawnej, położo-
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ne w bliskości geograficznej, związane splo
tem interesów gospodarczych, społecznych, 
kulturalnych itd.

Powyższe dwie dyrektywy dla współ
czesnej polityki prawa międzynarodowego 
ująć można łącznie w zasadę, nazwaną tu 
zasadą praw idłow ej rozbudowy systemu 
norm praw a międzynarodowego, której tre
ścią będzie, że przy stanowieniu norm praw
no-międzynarodowych o zasięgu szerokim 
— należy iść w stwarzaniu obowiązków pły
ciej, przy stosowaniu zaś norm o zasięgu 
mniej rozległym można sięgać głębiej, sta
nowić jakościowo i ilościowo obowiązki 
większe.

Oczywiście ze stanowiska prawidłowoś
ci rozwoju społeczności międzynarodowej 
znacznie lepsze jest zaniechanie tworzenia 
norm, niż tworzenie takich norm, które przy 
danym stanie kultury nie mogą być prze
strzegane. Dlatego w okresie powstawania 
Ligi Narodów, której konstrukcję oparto na 
objęciu całej społeczności międzynarodowej 
systemem skomplikowanych i wysokich obo
wiązków, należało wprowadzić jedno z 
dwóch ograniczeń: albo pójść drogą objęcia 
statutem Ligi mniejszego zespołu państw, 
których współpraca byłaby pewna i real-
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na, — zespołu o tendencjach porozumiewa
nia się i współpracy z innymi poszczególny
mi państwami lub ich grupami, ewolucyjnie 
zdążającego do odległej powszechności, albo 
też przy przyjęciu zasady powszechności 
państw, ograniczyć działalność Ligi Naro
dów do pewnych tylko zagadnień, w których 
ramach państwa spełniały by reałnie przyję
te na siebie obowiązki.

Powszechność Ligi i nadmierność narzu
conych przez nią obowiązków, wynikłe z po
minięcia jednej z tych dróg, dały w rezulta
cie ustawiczne gwałcenie i poniewieranie 
prawa międzynarodowego, a w konsekwen
c ji  niepewność i odsunięcie życia międzyna
rodowego od jego podstawy, którą wi nno 
być prawo międzynarodowe, a nadto spowo
dowały dość rozpowszechniony cynizm w 
stosunku do wszelkich zobowiązań mię
dzynarodowych.

V III .
Prawidłowa budowa systemu prawa 

międzynarodowego w myśl wyżej omówio
nych zasad polityki prawa międzynarodowe
go, może dać tylko połowiczne rezultaty, o ile 
system ten nie będzie zawierał należycie do
branej motywacji pomocniczej, oddziaływa-
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jącej na postępowanie podmiotów prawa 
międzynarodowego.

W nauce polityki prawa obok motywa
cji zasadniczej,*) polegającej na postępowa
niu podmiotów zgodnie z treścią normy z po
czucia obowiązku, z przekonania, że tak się 
należy, niezależnie od pobudek hedonistycz
nych lub utylitarnych, szczególna waga przy
wiązywana jest do zagadnienia m otywacji 
pomocniczej. Wchodzi ona w grę wówczas, 
gdy zawodzi motywacja zasadnicza i polega 
na użyciu środków dodatkowych, skłaniają
cych do postępowania zgodnie z prawem.

W stosunkach międzynarodowych ciś
nienie motywacji zasadniczej na podmioty 
prawa w kierunku wykonywania przez nie 
obowiązków prawno - międzynarodowych w 
wielu dziedzinach nie ma większego nasile
nia. W tym stanie rzeczy wyłania się też dła 
naukowej polityki prawa międzynarodowe
go doniosłe zagadnienie opracowania odpo
wiedniego systemu motywacji pomocniczej. 
Jest to zagadnienie doboru środków, których 
działanie ma skłaniać podmioty prawa mię-

*) Petrażycki. O pobudkach postępowania i o 
istocie moralności i prawa. Warszawa wydane 
w 1924—25 r. str. 20 i nast.
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dzynarodowego do postępowania zgodnego 
z normami systemu międzynarodowego.

W świadomości narodów przez wieki ro
lę podstawowego środka motywacji pomoc
niczej grało prawo swobodnego wypowiada
nia i prowadzenia wojny (zalegalizowane w 
świadomości narodów i w międzynarodo
wym prawie pozytywnym), obok zaś niego, 
jako jego wypływ, prawo przygotowania 
wojny, zbrojeń, wznoszenia fortyfikacji, za
wierania związków wojskowych między po
szczególnymi państwami.

W systemie Ligi Narodów już tylko 
wojna prawna*) odgrywać miała rolę środka 
egzekucyjnego i stanowić narzędzie wyko
nywania prawa międzynarodowego. Psychi
ka współczesna państw o wyższej kulturze 
w znacznej mierze usuwa i nie uznaje pra
wa prowadzenia wojny agresywnej, propa
guje rozjemstwo i sądy międzynarodowe, 
popiera akcje zbiorowe w obronie prawa 
międzynarodowego, ograniczając jednak 
środki represji do sankcyj gospodarczych.

W stosunkach międzynarodowych nie 
powstał dotąd należycie skonstruowany sy-

*) Kelsen. Das Problem der Souveranitat und 
die Theorie des Volkerrechts. Tiibingen 1928, str, 264.
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stem norm, regulujących stosowanie przy
musu. świadomość swobody postępowania 
przy dzisiejszym poziomie prawnym wystę
puje u podmiotów prawa międzynarodowe
go w sposób silny i wyraźny. Jesteśmy 
świadkami zaledwie pierszych prób kształ
towania systemu norm, regulującego repre
sje względem gwałcicieli prawa, a kierow
nicy polityki zagranicznej raz po raz stają 
wobec zagadnienia, jakich skutecznych środ
ków motywacji z wyeliminowaniem wojny 
użyć w danym wypadku.*)
 Jest szczególnie doniosłym zadaniem 

naukowej polityki prawa międzynarodowe
go wypracowanie systemu norm motywacji 
pomocniczej.

Wszelki system prawny opiera się na 
łącznym działaniu obu motywacji ze stałą 
przewagą motywacji zasadniczej. Zbyt głę
bokie i zbyt częste występowanie motywa
c ji pomocniczej jest wskazówką i groźnym 
ostrzeżeniem, że przedmiot praw - obowiąz
ków jest nieodpowiednio zakreślony, że sy
stem zbyt wiele wymaga od podmiotów, że 
zakres praw - obowiązków należy przysto-

*) przemówienie prez. Roosevelta z 5 paździer
nika 1937 r. w Chicago.
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sować do realnych możliwości psychiki ludz
k iej danego czasu i miejsca.

Załamania w wykonywaniu praw - obo
wiązków w dziedzinie międzynarodowej w 
wielu wypadkach nie mogą być zahamowa- 
ne przez zwiększenie motywacji pomocni
czej, bo je j  zwiększanie da nikłe wyniki, 
lub może nawet wywołać katastrofalne 
skutki (wybuch wojny). Wówczas w myśl 
zasady prawidłowej rozbudowy systemu pra
wa międzynarodowego wyjście można znaleść 
jedynie w modyfikacji samego stosunku 
umownego: 1) albo przez zmniejszenie licz
by podmiotów odpowiednich praw - obo
wiązków, zwężenie koła uprawnionych — 
obowiązanych, pozostawienie w nim tylko 
podmiotów, zdolnych do przestrzegania da
nych praw - obowiązków, 2) albo przez zmia
nę przedmiotów praw - obowiązków przy 
zachowaniu tych samych podmiotów, dopro
wadzenie do tych granic, by realnie zobo
wiązania były przez wszystkie podmioty 
przestrzegane, 3) albo przez wprowadzenie 
zmian zarówno co do liczby podmiotów, jak  
i co do zakresu przedmiotów. Nieprzestrze
ganie te j reguły powoduje obchodzenie 
przepisów prawa międzynarodowego, szcze
gólnie charakterystyczne na terenie Ligi
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Narodów, i obniżenie powagi oraz autoryte
tu samego systemu prawa międzynarodowe
go, którv w tych warunkach nie spełni swej 
misji.

IX.
Tezy podstawowe polityki prawa mię

dzynarodowego pozwalają na prawidłowe 
ustosunkowanie się do zagadnienia zmiany 
ustroju międzynarodowego, jaka dokonała się 
po Wielkiej Wojnie.

Przed Wojną Światową istniał system 
równowagi sił między państwami, ugrunto
wanej na zasadach suwerennej niezależności 
i równości poszczególnych państw, bądź złą
czonych w związki o typie przymierza od
pornego lub zaczepno-odpornego, bądź też 
działających samodzielnie. Nie było w tym 
systemie skrępowania normami przez wyższe 
zrzeszenia ponad państwowe i to zarówno w 
zakresie doboru środków realizacji praw i in
teresów, jak  i w kwestii umownego wiązania 
się z państwami obcymi.

Prawo państwa do stosowania środków 
przymusu i użycia siły zbrojnej było nie
ograniczone i nieskrępowane: „Prawo mię
dzynarodowe i stosunki międzynarodowe 
opierały się na zasadzie, że wojna jest legalną
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funkcją państwa suwerennego”. (James T. 
Shotwell „Amerykański projekt traktatu 
o rozbrojeniu i bezpieczeństwie”).

Okres przedwojenny był to okres mię
dzynarodowego laisser-faire‘yzmu, niemal cał
kowitej swobody postępowania suwerennych 
państw.

Traktaty powojenne, które dały życie 
Paktowi Ligi Narodów, stworzyły nowy 
ustrój międzynarodowy przez wprowadzenie 
prawnych ograniczeń państw i nałożenie na 
nie szczególnych obowiązków. W roku 1919 
niemal wszystkie państwa świata zostały 
objęte ramami jednego zrzeszenia.

Całkowita swoboda postępowania państw 
naruszona została przez podporządkowanie 
ich w poszczególnych wypadkach woli Ligi 
Narodów. Przede wszystkim więc Pakt Ligi 
(art. 12—17) wprowadził zasadę ograniczenia 
prawa państw do wojny, zdecydował wyeli
minowanie wojny agresywnej, ustalił obowią
zek państw stopniowego rozbrajania się na 
podstawie planów redukcji zbrojeń, które 
miała opracować Rada Ligi, oraz obowiązek 
udziału w międzynarodowych akcjach repre
syjnych z ramienia Ligi Narodów, wojsko
wych i gospodarczych. Pakt Ligi dalej stwo
rzył prawną nierówność między państwami
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wielkimi i mniejszymi, między zwycięskimi 
i pokonanymi—„winowajcami wojny”. Stwa
rzając zaś szczegółowe normy dotyczące 
prawnego postępowania państw, ograniczył 
nieskrępowane dotąd niczym prawo państw 
do swobodnego zawierania umów międzyna
rodowych.

X.

Obowiązki nałożone przez system ligowy 
na społeczność międzynarodową, na poszcze
gólne państwa, które po wojnie szybko otrzą
snęły się z nawarstwienia (dość płytkiego) 
psychiki idealizmu i solidaryzmu międzyna
rodowego i wkroczyły w okres dużego nasi
lenia psychiki nacjonalistycznej, okazały się 
zbyt ciężkie, bo nie miały odpowiedników w 
psychice narodów. Wzrost nacjonalizmu uła
twił zresztą sam przebieg Wielkiej Wojny 
z je j całym brutalizmem i narastaniem wro
gości względem obcych narodów; ułatwiło go 
poczucie krzywdy u zwyciężonych (Niemcy, 
Węgry, Bułgaria, Turcja) i niezaspokojone 
ambicje narodowe zwycięzców (Włochy). Mi
liony trupów Wojny Światowej nie mogły dać 
w efekcie postępu psychiki, lecz musiały po
zostawić krwawe ślady w psychologii naro
dów. Budowanie systemu, opartego na postę-
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pie psychiki międzynarodowej w momencie, 
gdy krwawiła się i cofała, było polityczno- 
prawnie nieuzasadnione i błędne.

System Ligi Narodów zbudowany na 
wyrost, nie znajdując oparcia w realnej 
psychice międzynarodowej, musiał się zała
mać. Niemal nazajutrz po położeniu podpi
sów pod traktatami pokojowymi zaczęły się 
kruszyć nowe zasady współżycia międzyna
rodowego. W poszczególnych państwach 
wystąpiły wyraźnie reakcje przeciwko 
ograniczaniu swobody ich postępowania 
przez zbiorowość międzynarodową. Rezulta
tem był stale rozszerzający się rozłam w sa
mej Lidze Narodów, kolejne występowanie 
z niej państw, które nie mogły się pogodzić 
z ograniczeniami, narzuconymi przez zbio
rowość, i nie uważały za możliwe spełniać 
obowiązków, zawartych w Pakcie Ligi.

Nieprzewidziany przez ustawodawców z 
roku 1919 imperializm i nacjonalizm niektó
rych państw — uderzył z dużą siłą w najcen
niejsze w oczach twórców nowego porządku 
międzynarodowego zdobycze powojenne: 
ograniczenie praw poszczególnych państw 
do wojny i zasadę wyeliminowania wojny

35



agresywnej. Pierwszy wyłom stanowiło wło
skie najście na Rjekę i na Korfu, dalszy — 
napad Japonii na Chiny (zagarnięcie Man
dżurii), wreszcie — wyprawa Włoch prze
ciwko Abisynii i ponowne najście Japonii na 
Chiny.

Nie wytrzymała próby życia zasada re
presji zbiorowej przeciwko napastnikowi 
już w rok po utworzeniu Ligi Narodów w 
czasie wojny polsko-rosyjskiej. Zupełną 
bezsilność i brak jakiejkolwiek reakcji ob
jaw iła społeczność międzynarodowa, uoso
biona w Lidze Narodów, w czasie pierwsze
go najścia Japonii na Chiny. W drugim 
konflikcie chińsko-japońskim z roku 1937-38 
ograniczono się do potępienia moralnego na
pastnika. Reakcja, polegająca jedynie na 
sankcjach gospodarczych, wobec pogwałce
nia obowiązków międzynarodowych przez 
Włochy w napadzie abisyńskim, okazała się 
bezskuteczna, gdy z sankcji tych wyłamały 
się w pierwszym rzędzie Austria, Węgry 
i Niemcy.

Mimo wielkich wysiłków coraz większe 
rysy pojawiały się na zasadzie stopniowego 
uszczuplania prawa zbrojeń. Konferencja
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Rozbrojeniowa skończyła się zupełnym nie
mal fiaskiem. Państwa rozbrojone dozbroiły 
się i wysunęły się na czoło międzynarodowe
go wyścigu zbrojeń.

Szczególnie ostre reakcje na tle zranio
nego poczucia równości państwowej ujaw
niły się w społeczeństwach krajów pokona
nych w W ielkiej Wojnie, które z Niemcami 
na czele odzyskiwały powołi prawo do rów
norzędnego bytu z innymi. Traktaty mniej
szościowe, narzucone tylko niektórym pań
stwom, musiały podsycać prądy nacjonali
styczne, godząc w szczególnie drażliwą du
mę narodową.

W formowaniu nowej Europy twórcy 
je j ulegli sugestii dawnego sposobu my
ślenia także w ważnej kwestii Anschlus- 
su: starano się stworzyć trwałą prze
grodę między Austrią i Niemcami. Uważano, 
że decydujące znaczenie ma obszar państwa 
i liczba ludności, nie zaś je j nastrój i ideolo
gia. Nie rozumiano, że kwestia zlania się 
Niemiec i Austrii w jedną całość (jeden z 
przykładów wyżej omówionej tendencji so
cjologicznej wzrostu solidarnych grup spo
łecznych) jest tylko sprawą dłuższego czy 
krótszego czasu, i że momentem istotnym
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jest psycho-ideologiczne tło tego procesu. 
Anschluss stał się faktem w marcu 1938 r, 
jako jedno z historycznie największych 
zwycięstw nacjonalizmu, który w sposób 
niezwykle łatwy, nie znajdując oporu, prze
sunął się przez zasady i założenia traktatów 
roku 1919 i roku 1920.

XI.
Pierwsze próby skorygowania ligowego 

porządku prawnego zaczęły się wkrótce po 
podpisaniu traktatów powojennych. Kieru
jący politycy, nie idąc za wskazaniami, 
które daje naukowa polityka prawa między
narodowego, obrali drogę wyjścia z kryzysu 
przeciwną niż należało. Protokół Genewski 
z 1924 r. i późniejsze projekty Unii Euro
pejskiej z 1930 r. nie tylko nie poszły w kie
runku przystosowania systemu międzynaro
dowego do współczesnej psychiki, lecz od
wrotnie starały się stworzyć dla państw no
we, jeszcze cięższe od starych ligowych obo
wiązki, wprowadzające jeszcze szerszą dys
proporcję i rozpiętość między normą mię
dzynarodową i stanem międzynarodowej 
psychiki prawnej.

Protokół Genewski miał stworzyć pełny 
system procedury pokojowej załatwiania
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sporów międzynarodowych i wykluczyć 
możliwość wojny w ogóle.

Wielka Brytania, zawsze reprezentują
ca najwyższy i mądry realizm polityczny, w 
roku 1925 wystąpiła przeciwko niedostoso
wanej do możliwości współczesnej koncep
cji Protokółu Genewskiego — i pierwsza wy
sunęła myśl uzupełnienia Paktu Ligi przez 
porozumienia o typie regionalnym, teryto
rialnie ograniczonym. (Baldwin — Austin 
Chamberlain).

Upadek Protokółu Genewskiego otwo
rzył nowy okres rokowań w zwężonym gro
nie państw o wytworzenie systemu gwaran
cji, opartego na traktatach arbitrażowych 
i paktach terytoriałnie ograniczonych. Usta
wodawcy międzynarodowi przeszli od syste
mu powszechnego do systemu paktów ogra
niczonych, od których oczekiwali większej 
skuteczności.

Takim ograniczonym, lecz skuteczniej
szym traktatem miał być traktat Francji, 
Anglii, Belgii i Niemiec zawarty w paździer
niku 1925 r. w Locarno. Wprowadził on gwa
rancje, uzupełniające ustawodawstwo ligo
we, i polegał przede wszystkim na przyjęciu 
przez sygnatariuszy obowiązku niezwłoczne
go i automatycznego udzielania pomocy
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jednemu z nich w wypadku niesprowo- 
kowanego aktu napaści bezpośredniej. 
Kwestia zakłócenia pokoju w granicach te
rytorialnie ograniczonych oddzielona zo
stała od kwestii zakłócenia pokoju w ogóle. 
W porównaniu z paktem Ligi systemy ogra
niczone oznaczają zwężenie liczby uczestni
ków przy jednoczesnym dążeniu do pogłę
bienia obowiązków (automatyczność pomo
cy, domniemanie agresji, brak wymogu de
cyzji rady Ligi).

Francuski plan Europejskiej Unii Fede
ralnej z roku 1930, zmierzający do stworze
nia umownych węzłów solidarności politycz
nej i moralnej między narodami Europy, 
rozbił się — tak, jak  Protokół Genewski — 
o sprzeciw polityki angielskiej, reprezentu
jące j pogląd, że Wielka Brytania nie może 
zaciągać zbyt uciążliwych zobowiązań.

System locarneński, uzupełniony póź
niej przez Pakt Czterech, został ostatecznie 
obalony przez Hitlera, wyniesionego w górę 
przez siłę dynamiczną nacjonalizmu nie
mieckiego, mającego stałą tendencję wzro
stu i duży potencjał wybuchowy.

Gdy polityka paryska o stałej tendencji 
rozbudowy systemu prawno-międzynarodo-
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wego w sensie szerokich zbiorowych koope- 
racyj i nakładania niewspółmiernych obo
wiązków na państwa, u końca Locarna wciąż 
wysuwała koncepcje szerokich paktów zbio
rowych, — rozwój międzynarodowy lat 
trzydziestych szedł raczej w kierunku dwu
stronnego rozwiązywania problemów, w kie
runku pogłębiania przymierzy i t. zw. paktów 
bilateralnych między państwami o intere
sach sprzecznych (przykładem polsko-nie- 
miecki pakt, zawarty w Berlinie 26 stycznia 
1934 r.)

Zresztą oznaką niewiary w skuteczność 
systemu Ligi Narodów były również sojusze
o typie przedwojennym: traktaty francusko- 
polski i rumuńsko-polski, pakt Małej En- 
tenty, oraz porozumienia poszczególnych 
państw, z których dwa zarysowały się szcze
gólnie wyraźnie w czasach ostatnich: włos- 
ko-niemieckie i angielsko-francuskie z prze
dłużeniami jednego na Japonię, a drugiego 
na Stany Zjednoczone.

XII.
Tezy polityki prawa międzynarodowego

i perspektywa rozwoju stosunków między
narodowych w okresie powojennym pozwa-
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ła ją na prawidłowe podejście do tak aktual
nego w ostatnich latach zagadnienia paktów 
zbiorowych i dwustronnych.

Nie jest słuszne żadne z dwóch ścierają
cych się w polityce międzynarodowej stano
wisk, z których jedno uznaje za wartościo
we jedynie pakty zbiorowe, drugie zaś wy
łącznie dwustronne. Wartościowe i doniosłe 
znaczenie we współczesnym życiu między- 
narodowo-prawnym mogą mieć zarówno je 
dne, jak  i drugie.

Umowy bilateralne są wyrazem tendencji 
układania praw i obowiązków stron wyłącz
nie pod kątem widzenia ich korzyści włas
nych z pominięciem interesów tych, którzy 
nie uczestniczą w pakcie, a nawet na ich 
koszt. Mogą one nieraz odegrać rolę bardzo 
doniosłą zwłaszcza, że oceniane być muszą 
zawsze jako część ogólnego systemu prawno- 
międzynarodowego i tylko na jego tle. Mogą 
mieć znaczenie pionierskie w tym sensie, że 
obowiązki i prawa, które narazie wprowa
dzone być mogą tylko do paktu dwóch 
państw, później w miarę postępu kulturalne
go i niwelacji przeciwieństw oraz wytwarza
nia się solidarności szerszych mogą stać się 
składową kontraktów między większą liczbą
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państw, a z czasem nawet umowy, obejmują
cej całą zbiorowość międzynarodową.

Pakty zbiorowe, w których uczestniczy 
szereg państw, mają w swym założeniu ist
nienie rozleglejszych interesów wspólnych, 
opierają się na szerszych solidarnościach 
w psychice i same działają w kierun
ku wytwarzania się takich solidarności. Ni
welują się w nich bardziej niż w umowach 
bilateralnych interesy poszczególnych pod
miotów prawa międzynarodowego na rzecz 
ogólniejszych, zbiorowych. Pakty zbiorowe 
wtedy spełnią swą rolę, gdy będą czyniły za
dość wyżej omówionvm tezom naukowej po
lityki prawa międzynarodowego co do wła
ściwego stosunku między ciężarem nakłada
nych obowiązków a poziomem kultury oraz 
psychiki prawnej społeczeństw — kontrahen
tów i gdy obejmą właściwy zakres państw.

Zagadnienie umów zbiorowych i dwu
stronnych rozumiane jest w tej pracy sze
rzej, niż to się czyni w dyskusjach politycz
nych lat ostatnich, nie należy bowiem tych 
pojęć ograniczać do zagadnienia paktów bez
pieczeństwa.

Tendencje, występujące przy umowach 
zbiorowych i dwustronnych, omówione zo
stały ze zrozumieniem tego, że decydująca
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jest nie forma zawarcia umów (sposoby tech
niczne), lecz treść. Gd y przedmiotem paktu 
zbiorowego jest napaść na pewne państwo, 
trudno mówić o niwelowaniu interesów pod
miotów prawa międzynarodowego.

W świetle powyższych rozważań zagad
nienie paktów zbiorowych i umów bilateral
nych nie może być rozwiązane na korzyść 
jednej z przeciwnych tez. Gloryfikacja pew
nych metod tworzenia systemu prawno-mię
dzynarodowego i krytyka innych metod, z ja 
ką spotykamy się współcześnie, jest przeto 
obiektywnie nieuzasadniona. Ogólnie stwier
dzić można duże znaczenie w czasach dzisiej
szych zarówno porozumień regionalnych, jak 
i umów dwustronnych, sąsiedzkich i innych.

XIII.
Rozważania prawno-połityczne zmuszają 

do wniosku, że realizacja dalekich ideałów, 
u których podstaw leży szeroka solidarność 
międzynarodowa ma przed sobą drogę mozol
ną. Posuwanie się po tej drodze jest możliwe 
tylko pewnymi etapami.

Stała się rzecz normalna, którą należało 
przewidywać. Narody zrzuciły z siebie sieć 
skomplikowanych, narzuconych przez usta
wodawcę obowiązków. Przerastające współ-
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czesne możliwości powojenne prawo między
narodowe odrzuciła psychika zbiorowa, nie 
różniąca się zbytnio od przedwojennej, której 
chwilowy entuzjazm i międzynarodowy ide
alizm były czymś powierzchownym, głębiej 
niezakorzenionym. Rany zadane psychice tej 
przez Wielką Wojnę raczej uczyniły ją  szor
stką, pozbawioną subtelności przedwojenne
go, stosunkowo wysoko-kulturalnego okresu.

Spowodowało to upadek ideologii syste
mu Ligi Narodów w zetknięciu z rzeczywi
stością.

Ideały i cełe, do których zmierzał! auto
rzy Paktu Ligi Narodów, są odleglejsze, niż 
im się wydawało. Socjologia pozwała nam 
jednak przewidywać, że dalekie te cele osią
gnięte będą w wyniku długiej ewolucji spo
łeczności międzynarodowej. Błędem jest za
tem kwalifikowanie idei szerokiej solidarno
ści narodów jako utopii, błędne są poglądy, 
że w dziedzinie stosunków międzynarodo
wych rozstrzygać będzie zawsze siła. Powo
jenny kierunek ligowy popełnił szereg błędów 
i opóźnił ewolucję w kierunku przez siebie 
pożądanym, nie można jednak współczesnego 
i dealizmu międzynarodowego uważać za 
światopogląd nierealny. Socjologia przewi
duje, że w wyniku ewolucji kulturalnej spo-
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łeczeństw i jakościowego wzrastania psychiki 
prawno-międzynarodowej, osiągnięte będą fa
zy jeszcze wyższe, niż te, o których marzyli 
twórcy Paktu Ligi Narodów.

Całkowita orientacja co do przyszłego 
rozwoju zbiorowości międzynarodowej, opar
ta na przewidywaniu wzrostu kultury i psy
chiki prawnej w kierunku szerszej solidar
ności, — nie powinna stwarzać w zakresie 
odpowiedzialnej polityki współczesnej po
szczególnych państw złudzeń zarówno co do 
stanu dzisiejszego, jak i na najbłiższą przy
szłość. Stare, wypróbowane przez wieki środ
ki motywacji w stosunkach międzynarodo
wych — zbrojenia i przygotowania wojenne 
— muszą nadal odgrywać doniosłą i decydu
jącą rolę, póki przyszłość nie pozwoli przejść 
na typ motywacji wyższej — interesu, płyną
cego ze zgodnego współżycia narodów i jesz
cze wyższej — opartej na szeroko pojętej so
lidarności zbiorowej.

XIV.
Nauka polityki prawa międzynarodowe

go daje w ręce międzynarodowych ustawo
dawców i współczesnej dyplomacji narzędzie, 
którym nie powinny one gardzić. Nauka ta 
wysuwa postulat racjonalnego opracowania
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systemu norm ogólnego prawa międzynaro
dowego oraz częściowych związków prawno- 
międzynarodowych. Przyświeca je j ideał ra
cjonalnego kierownictwa psychiką prawną 
narodów. Wprawdzie na ogół rozwój idzie w 
kierunku podstawowych tendencyj socjolo
gicznych, o których wyżej była mowa, cho
dzi jednak o to, aby dzięki kierowniczej roli 
nauki oszczędzić ludzkości wielu przykrych 
doświadczeń i niebezpiecznych kryzysów. 
Dzisiaj jesteśmy świadkami zaledwie pierw
szych przebłysków idei racjonalnego kierow
nictwa życiem międzynarodowym w sensie 
wyłożonym w niniejszej pracy.

Stopniowe urzeczywistnianie tej idei 
otworzy nowe horyzonty przed zbiorowością 
międzynarodową.
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